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Berlin, 19.9. (PAT) Kanclerz Mül­

ler przyjął w dniu dzisiejszym przed 
południem ambasador a ni ©mi eckiego 
w Paryżu v. Noscha, z którym omó­
wił obszernie sytuację, jaka się wy­
tworzyła po konferencjach genew­
skich, oraz sprawę dalszej akcji dy­
plomatycznej w kwestji ewakuacji 
Nadrenji.

Następnie kanclerz odbył dłuższą 
konferencję z prezesem Banku Rze­
szy dr. Schächtern, która to rozmo­
wa — jak donoszą dzienniki — po­
święcona była drugiej sprawie oma­
wianej w Genewie mianowicie kwe­
stji uregulowania spłat reparacyj- 
nych.

„Vossische Zeitung” wyraża opty­
mizm tego dalszego toku rokowań z 
mocarstwami okuipa-cyjnemi,’ twier­
dząc, że nie jest rzeczą wykluczoną, I 
że pisemna wymiana zdań posunięta ł 
zostanie przed grudniowym posiedzę- I 
niem Rady Ligi, tak daleko,, że w Ge- i 
uewie może się już da osiągnąć w ro- I 
kowaniach ustnych ostateczne załat- , 
wienie tej kwestji.

Berlin 19.9. (PAT) „Germania" za- j 
przejdą dziś kategorycznie poglo-. 
sikom jakoby rząd niemiecki miał 
podjąć wymianę not z mocarstwami 
okuipacyjinemi już w połowie paździer 
nika.

Powołując się na informacje kół 
urzędowych dziennik oświadcza, że 
przed zebraniem się komisji spraw 
zagranicznych Reichstagu rząd nie­
miecki nie podejmie żadnych kro­
ków, ani też decyzji w tej sprawie.

Paryż, 19.9. (PAT) Opinja prasy o

Polsko-niemieckie
rokowania handlowe.

Warszawa, 19.9. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem wyjechał do Berlina, prze- 
"odniczący delegacji niemieckiej do 
rokowań handlowych z Polską.

Wyjazd tein stoi w związku z roz­
mowami prowadzonemi przez kancle­
rza Mullera w Genewie z min. Za­
leskim.

Jest rzeczą możliwą, że pobyt d-ra 
llermesa w Berlinie wywołany jest 
koniecznością otrzymania nowych in- 
strukcyj.

W dniu dzisiejszym, mimo wyjazdu 
P; Hermesa do Berlina, obradowały 
niektóre komisje rokowań handlo- 
<,.yi • się jednak tylko za-
hKliueniami mniejszej wagi.

Poseł Rauscher
POZOSTAJE W WARSZAWIE.

Warszawa, 19.9. (AW) Jak się do­
wiadujemy, poseł niemiecki w War- 
jawie odrzucił proponowaną mu pla 
® w® w Angorze i pozostaje nadal 

■ w arszawie.

Nowy komisarz Rządu
WE LWOWIE.

19-9. (AW) Komisarzem Rzą- 
i na miejsce p. Strzeleckiego za- 
3vOrinO'rLiPr został na wniosek woje- 
,.i N. , °“lC!how®kiego prof. połite- 
sgiki lwowskiej dr. inż. O. Nadol-

' W^nacja jego ogłoszona' zostanie 
w «mach najbliższych.
(loińof!®01’ Nadolsiki jest — jak wia- 
"ozbu 1 l3rzew'odiniczącym komitetu 

nowy Krynicy...

/I.

J

uchwale genewskiej w sprawie ewakuacji Nadrenji.
ostatniej genewskiej uchwale w spra 
wie otwarcia rokowań co do ewaku­
acji Nadrenji jest podzielona.

Lewicowe organy wychwalają u- 
niicjętność Briainda oraz zręczne po-

Podróże p. Prezydenta Rzplitej.
Radom— Czarkowa—Kraków—Tarnów.

Warszawa, 19-9. (Tel. wł.) P. Prezy­
dent Rziplitej wyjechał w dniu wczoraj­
szym ze Spały o godz. 8 rano na zwie­
dzenie ośrodka przemysłowego w Ra­
domskiem.

Podróż p. Prezydenta potrwa do piąt­
ku wieczorem. P. Prezydent powraca 
wprost do Spały.

W sobotę p. Prezydent udaje się do 
Czairkowej, gdzie nastąpi odsłonięcie po­
mnika ku czci pierwszych legionistów, 
którzy, w bojach 1914 roku padli.

P. Prezydent pozostanie tam przez ca­
łą niedzielę, nie weźmie udziału w kon­
kursach międzynarodowych i wydelegu­
je jednego z generałów, który wręczy

Po isinij mis BiiWn 
dodatek w postaci wywiadu.

Katowice, 19-9. (PAT.) Prasa niemiec­
ka z niemieckiego Górnego Śląska po- 
daje, iż prezydent Rzeszy Hindeinburg 
w czasie swej bytności w Opolu w dniu 
17 bm. udzielił wywiadu przedstawicie­
lom prasy.

Według relacyj tej prasy, prezydent 
Hindeinburg powiedział:

„Nie mówię rad o polityce, ale tyle 
mogę powiedzieć: nie jestem zwolenni­
kiem iluzji i dlatego nigdy nie przykła­
dałem zbyt wielkiej nadziei do Locariia, 
ani też do Thoiry, jak również i do Lon­
dynu i do Genewy, ale jest dobrze, żeś- 
my poszli tą drogą, aby pokazać, że ma­
my dobrą wolę. Wojny — mojem zda­
niem — nigdy nie będzie można zupeł­
nie usunąć“.

Warszawa, 19-9. (AW.) W związku z 
głośnem już antyipoilskiem wystąpieniem i 
prezydenta Hindenbu.riga w czasie jego 
■ostatniego pobytu na Górnym Śląsku, 
dzisiejsza „Epoka“ stwierdza, iż wystą­
pienie prezydenta Rzeszy wywołuje w 
Polsce zrozumiałe zdziwienie.

Przemówienie, przypominające wallkę 
ludności polskiej z niemiecką, a zwła­
szcza kwest jonowanie decyzji Rady Li­
gi, nic sprzyja prowadzeniu rokowań o 
wzajemne stosunki gospodarcze.

Pismo zestawia wystąpienie śląskie 
prezydenta Hinden.buriga oraz jego mo­
wę przy przyjmowaniu listów uwierzy- • 
tein tających posła Knolla, w której pre­
zydent Hindeinburg wyraził nadzieję na

Napad zamaskowanych bandytów 
na żonę handlarza nabiałem.

cić.
Jakoż po chwili do mieszkania Sztaj- 

nów wpadło dwu drabów zamaskowa­
nych i uzbrojonych w rewolwery.

Huknął strzał. Sztajnowa upadła. Ban­
dyci pochwycili kasetkę, zawierającą sto 
dolarów, sto złotych oraz zegarek zło­
ty i znikli w szarzyźnie wieczoru.

Po chwili Sztajnowa, kótira, jak się 
okazało, zemdlała z przerażenia, wszczę­
ła alarm, ale bandyci byli już daleko. 

Policja zajęła się pościgiem.

Z Warszawy donoszą: P. Łaja Sztaj­
nowa, żona handlarza nabiałem we wsi 
Długa Szlachecka pod Okuniewem, po 
wyjeździ© męża, Majera, zamknęła drzwi 
na klucz i postanowiła nikogo nie wpu­
szczać.

Wieczór już był, kiedy ktoś zapukał 
do drzwi mieszkania Sztajnów.

— Kto tam?
— Przyszliśmy po sery i masło.
Sztajnowa otworzyła. Weszło dwu 

mężczyzn, zapytało się o p. Majera i ce­
ny nabiału i poszli, obiecując zaraz wró-

wzmiankowa-
r\p.axA7n’,ninwń n_

stawienie przez niego 1
nej sprawy, natomiast prawicowe u- 
ważają, iż interesy francuskie ponio­
sły w Genewie stanowczą porażkę.

W „Scho de Paris“ Pertinax oświiad

W

P-

w jego imieniu nagrodę zwycięzcy 
zawodach O Puhar Narodów.

W pierwszych dniach października 
Prezydent Rzplitej odbędzie tygodnio­
wą podróż po Małopolsce zachodniej.

Prezydent zatrzyma się w Krakowie 
w charakterze prywatnym, skąd odby­
wać będzie podróże.

M. in. odwiedzi Tarnów, gdzie się bu­
duje fabryka przetworów azotowych.

Podróż, jaką p. Prezydent przedsię- 
weźmie w początkach października, nie 
pozostaje w związku z dorocznym ofi­
cjalnym pobytem p. Prezydenta w Kra­
kowie, który nastąpi w okresie później­
szym. i 

ułożenie się normalnych stosunków go­
spodarczych pomiędzy obu państwami.

„Epoka“ wyraża nadzieję, iż polityka 
rządu niemieckiego pójdzie w kierunku 
usiłowań w tym właśnie sensie.

Berlin, 19-9. (PAT.) „Yosisiische Ztg.“ 
w depeszy z Wrocławia podkreśla, że 
w czasie dzisiejszych uroczystości na 
cześć prezydenta Hindenburga, bur­
mistrz Wrocławia dr. Wagner przedsta­
wił prezydentowi różne postulaty tego 
miasta.

W odpowiedzi prezydent Hindenburg 
miał podnieść specjalne znaczenie Wro­
cławia jako placówki dla handlu ze 
Wschodem. Koniec wojny ograniczył, 
zdaniem prezydenta, podstawę znacze­
nia gospodarczego Wrocławia. Pozatem 
prezydent wskazał na powstałe nowe 
państwa ha Wschodzie, na zmianę polo- ■ 

1 żenią geiogtriafiieznego miasta i na trud- • 
ilości, stojące na drodze do wyrównania | 
interesów gospodarczych pomiędzy Niem ii 
caimi i ich sąsiadami wschodnimi, które ' 
to przeciwieństwo utrudniło odbudowę t 
życia gospodarczego Wrocławia. (

Jestem przekonany —■ oświadczył pre- . 
zydent — że miasto, które tyle razy w 
hisitorji pruskich Niemiec odegrało wy­
bitną rolę, nie wyczerpało jeszcze swe- . 
go zadania, które czyni z Wrocławia ( 
pośrednika we wszystkich dziedzinach ( 
handlu i przemysłu pomiędzy Niemca- | 
mi a sąsiadami wschodnimi Niemiec, po- i 
między Zachodem i Wschodem Europy. 

■ cza, że pertraktacje w tej sprawie 
prowadzone były z wielką nieostroż­
nością.

Zaznacza on, że Briand miał moż­
ność odwlec do następnej sesji od­
powiedź na żądania niemieckie, tym­
czasem zaś pośpieszył się z zajęciem 
w tej kwestji stanowiska, czern wy­
wołał ogólne zdziwienie, zwłaszcza 
pośród delegacji angielskiej, która 
nie była przygotowana do rokowań 
w tej sprawie.

Perlinax zapytuje dalej o powody 
takiego pośpiechu i nie rozumie dla­
czego Polska i Czechosłowacja były 
pozostawione poza nawiasem, wów­
czas gdy wskazanem było, aby przy­
jęły udział w pertraktacjach.

Na szczęście — oświadcza Perti- 
nax — rokowania zostały raptownie 
przerwane na skutek postanowienia 
rady ministrów z dnia 14 września.

Ministrowie opuszczają
WYBRZEŻE LEMANU

eGnewa, 19.9. (PAT) Minister 
Briand odjechał do Paryża. Minister 
Zaleski opuści jeszcze w dniu dzi­
siejszy m Genewę.

Minister Mannkowicz w dniu ju­
trzejszym udaje się do Paryża, gdzie 
zabawi około 10 dni i w ciągu tego 
czasu podpisze pakt Kelloga.

Warszawa, 19.9. (Tel. wł.) Powrót 
ministra Zaleskiego przez Paryż do 
Warszawy spodziewany jest w nad­
ęli o cl z a.c ą u i ędziel ę.

Kiedy oowróci
MINISTER KWIATKOWSKI?

Warszawa, 19.9. (AW) Powrót mi­
nistra przemysłu i handlu p. Kwiat­
kowskiego nastąpi, w pierwszych 
dniach października b. r.

Projekty ustaw
NATURY GOSPODARCZEJ.

Warszawa, 19.9. (AW) W prezy­
dium Rady ministrów odbywają się 
prace nad całym szeregiem proje- 

| któw ustaw natury gospodarczej, 
mającej na celu ożywienie naszego 

? eksportu, jakoteż i zapobieżenie uje- 
» mm emu bilansowi handlowemu.
« Z tej racji należy spodziewać się 
>t pod koniec tego miesiąca wypracowa­

nia całego szeregu gotowych już pro­
jektów, które w październiku prze- 

' dłożone zostaną Sejmowi.

! Szalona ulewa 
NAWIEDZIŁA MIŃSK.

Moskwa, 19-9. (AW.) Z Mińska dono­
szą, iż w diniiu 14 bm. spadla w Mińsku 
niewidzianej gwałtowności ulewa, która 
w ciągu kilku minut zamieniła ulicę w 
rwące potoki wody.

Ulewa zalała piwnice większości do­
mów oraz mieszkania położone niżej.

W wielu wypadkach woda zagrażała 
życiu ludzkiemu.

Zerwane zostały połączenia telefonicz­
ne i przewody elektryczne, miasto po­
grążone zostało na kilka godzin w ciem­
nościach.

Na ulicach niżej położonych woda się­
gała ludziom do pasa.

Konie i przechodnie brodzili formal­
nie w potokach.

Wezwana straż pożarna i milicja rato­
wały bardziej zagrożone dzielnice mia­
sta. Straty .oeromne.
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Sodoma i Gomora w Płocku.
Dalszy przebieg procesu arcybiskupa mariawickiego.

Z Płocka donoszą: Dalszy ciąg pier­
wszego dnia rozprawy przeciw maria­
wickiemu „arcybiskupowi“ Kowalskie­
mu, oskarżonemu o dokonywanie czy­
nów lubieżnych, obfitował w niezwykle 
c h a rak ter ys tyc zne m om enit у.

A więc najpierw sąd mimo nieobecno­
ści ważnych świadków oskarżenia po­
stanowił śpraiwy nie odraczać, a zezna­
nia nieobecnych świadków odczytać. 
Również postanowił sąd, aby posiedze­
nie odbywało się naogól jawnie, tajnie 
zaś tylko przy niektórych zeznaniach. 
Odrzucone zostało dalej żądanie obroń­
cy Kowalskiego, adw. Śm łagowskiego, 
aby akt oskarżenia został odczytany 
przy drzwiach zamkniętych.

P.rzewodmiczący zatem przystąpił do 
odczytywania aktu oskarżenia. Nie po­
wtarzamy go tutaj, bowiem zawierał tak 
drostyczne oskarżenia świadków proku­
ratorskich, że dotychczas nigdy jeszcze 
otwarta sala sądowa mię słyszała po­
dobnie niemoralnych tajników współży­
cia różnej pici. Zresztą czytelnicy nasi 
orjentują się dobrze w charakterze za­
rzutów na podstawie reweilacyj o ma- 
г.jawitach, ogłaszanych przed rokiem w 
„ Kurj er ze Zachodnim ‘‘.

W czasie odczytywania aktu oskarże­
nia Kowalski od czasu do czasu uśmie­
cha się, znać jednak na nim silne pod­
niecenie. Na twarzy występują czerwo­
ne plamy wypieków.

Przewodniczący zaipytuje Kowalskie­
go, czy przyzna je się do winy.

— Nie, nie przyz.uaję się — odpowia­
da Kowalski.

Następnie woźny wprowadza świad­
ków. Publiczność z natarczywą niezdro­
wą ciekawością przygląda się poszkodo­
wanym: Mar ja Osinówna, lat 17, Toma- 
sikówna lat 15, Fijałkowska lat 17, Żyd- 
kówria lat 16, Niewiadomska lat 20, Ba­
dowska lat 22, ProehówiDa lat 25, Тоша- j 
sówna lat 28, Paluchówna lat 19 itd. o- 
gółem 9 kobiet. Wszystkie są zaczerwie­
nione i odwracają zawstydzane twarze 
od publiczności, która dyskutuje szep­
tem nad urodą każdej z nich w sposób 
w ysoce к rępu j ący.

Wszystkie poszkodowane 6ą niewyso­
kiego wzrostu, zgrabne, blondynki i bru 
netki, naogól ładne.

Przewodniczący rozdziela świadków 
na poszczególne dnie i komunikuje, że 
badanie ich potrwa do 24 września włą­
cznie.

Po krótkiej przerwie obiadowej o g. 
6 wieczorem sąd przystępuje do bada­
nia świadków.

Pierwszy zeznaje ksiądz Rytel, nie­
gdyś duchowny mar jawicki, obecnie zaś 
nawrócony ksiądz katolicki, który twier 
dzi, że Kowalski sprowadził organizację 
marjawitów i jej założycielkę Kozłow­
ską na złe drogi. Kozłowska początko­
wo bogobojna pozostawała pod opieką 
ojca Konrada Kapucyna, znanego mi­
sjonarza. Kowalski jednak zmarnował 
jej duszę i w końcu żył z nią jak z żoną. 
Później już razem zaczęli pracować nad 
destrukcją religji katolickiej. Dwiema 
waelkiemii wadami w życiu Kowalskiego 
jest brak patrjotyzmu oraz stworzenie 
czci dla Kozłowskiej. Widziałem — mó­
wił ks. Rytel — że jest przy niej rozna- 
miętniony. Zaskoczyłem ich kiedyś, jak 
się przy nim rozbierała.

Niejakiego księdza Modrzejewskiego 
sprowadził Kowalski do Płocka i wytło- 
maczył mu, że nastały już czasy godów 
mistycznych, przeto trzeba, aby zawarł 
małżeństwo. O tern małżeństwie ksiądz 
Modrzejewski mówił, że traktował je, 
idealnie. Gdy przeznaczona mu siostra 
Aleksandra weszła do jego pokoju wie­
czorem i poczęła się rozbierać, był prze­
rażony. Zakonnica wytłomaczyła mu, że 
wszystkie siostry obcują nie idealnie a 
fizycznie i chciała położyć się do łóżka. 
Ksiądz Modrzejewski przerażony u- 
ciekł, wpadł do biskuipa Kowalskiego z 
zarzutem: „Coś ty ze mną zrobił. To jest 
dom rozpusty". Nieszczęśliwy poprostu 
wairjował.

Dalej ksiądz Rytel zeznaje o u.godo- 
wem i poniżającem zachowaniu snę Ko­
walskiego wobec Rosjan i Niemców. 
Wśród takiego życia Kowalski doszedł 
do dużego majątku. Ma place, domy w 
Łodzi i ziemię zapisywaną przez wier­
nych.

Odpowiedziami na szereg pytań pro­

kuratora i obrońcy kończy się zeznanie 
ks. RytLa.

Następnie zeznawał, ksiądz Modze­
lewski, drugi i ostatni Z pa"żesł>uchairiyćli 
we wtorek świadków. Ksiądz Modze­
lewski mówi o aktach ślubów mistycz­
nych, dopełniainych przez Kowalskiego, 
który cizynil to -według- formuły katolic­
kiej, przycżem wespół z Kozłowską za­
siadali na specjalnym tronie.

Kowalski opowiadał świadkowi, iż 
miał objawienie, że za sprawą Ducha 
Św. małżonkowie mistyczni nie będą 
mieli dzieci. Ksiądz Modzelewski znaj­
dował się również w związku ślubu mi­
stycznego z jediną z zakonnic.

Następnie świadek ks. Modzelewski o- 
powiada, że widział, jak Kowalski ca­
łował zakonnice.

Prokurator: Czy były to krótkie po­
całunki braterskie ?

Świadek: Nie. Były to przeciągłe po­
całunki miłosne.

Ks. Modzelewskiemu skarżyły się 
wiejskie dziewczęta na brudne propo­
zycje, czynione im przez księży maria­
wickich z arcybiskupem Kowalskim na 
czele.

Ks. Modzelewskiego sąd zwolnił, na­
tomiast ks. Rytlowi poleci! stawić się 
jeszcze dnia 25 września rb. na zakoń­
czenie zeznań świadków.

Rozprawę zakończono o godz. 9 wie­
czorem.

Drugi dzień procesu rozpoczął się w 
środę o godz. 8 m. 50. Najpierw zezna­
wał świadek Somnner, buchalter, który 
oświadczył, że w progimnazjum kolego­
wał z Kowalskim. Był on tam wodzem 
paczki kolegów, zachodzących pod jegoOrkan z Florydy pędzi 

w kierunku Nowego Jorku.
Nowy Jork, 19.9. (Teł. wł.) Terna- , znacznie na gwałtowności tak, iż 

do, który nawiedził Florydę, czyniąc istnieje nadzieja, że nie osiągnie on 
tam strszne spustoszenia, zwrócił się już Nowego Jorku.
wczoraj ku północy, dążąc w kierun- | OJ Portorico po Florydę wskutek 
ku Nowego Jorku. e orkanu zginęło 2 tysiące osób.

Tornado stracił jednak po drodze I

Walka cyganów pod Łodzią. 
Bijatykę rozpoczęły kobiety.

Z Łodzi donoszą: Od dłuższego już 
czasu tabor cyganów ze 'wschodu Polski 
bawił pod Łodzią, członkom bandy zaś 
powodziło się znakomicie, gdyż w swo­
im „przemyśle“ nie znajdowali konku­
rentów. Idylla ta jednak skończyła siię 
anegdaj, albowiem nowa banda osie­
dliła się obok i zaczęła konkurować z 
członkami bandy zasiedziałej. Wśród 
przybyszów urodą i sprytem wróżniała 
się szczególniej młoda cyganka, która 
nawet najmniej ciekawych swego losu, 
bogatszych panów, skłonić potrafiła do 
urządzania intymnych „seansów wróż­
biarskich“.

Cyganka ta wpadła w oko również sy­
nowi wodza starej bandy, który począł 
do niej smalić cholewki. Nie podobało 
się to jednak wodzowi nowej bandy, 
zaczem zbił on niefortunnego adoratora.

Nienawiść między obydwoma bandami 
wzrosła od tego dnia i obie strony po ci­
chu gotowały się do zbrojnej rozprawy. 
Powód do rozpoczęcia bijatyki nastrę­
czył się niebawem. Mianowicie nagle, z 
nieustalonej dotychczas przyczyny 
zmarl 25-letni cygan nowej bandy Fe-

Sędzia aresztował pół miasta
w poszukiwaniu sprawców... samobójstwa.

Berlin, . 19-9. (Teł. wł.) Miasteczko 
Neudamm w Prusiech na pograniczu Pol 
ski przeżywało w ostatnich dniach nie­
zwykle emocjonujące wrażenia, wywo­
łane samobójstwem.

Piekarz Pszak podczas wesela swego 
brata przejął się tak docinkami gości 
weselnych, że opuścił wesele i utopił się 
w pobliskim stawie.

Po wydobyciu zwłok samobójcy obie­
gać poczęły miasteczko dzikie słuchy. 
Wszyscy dopatrywali się w. tragicznem 
zajściu czoaoś niezwykle tajemniczego. 

przewodnictwem do domu publicznego 
po niedziel.nem nabożeństwie.

Zeznanie to spotyka się ze sprzeciwem 
Kowalskiego, twierdzącego, że z Som- 
merem nie kolegował.

Następny świadek Żebrowski, b. za­
konnik marjawicki, zeznaje, że opuścił 
zakon w roku 1911. W czasie pobytu u 
marjaiwitów nie widział rzeczy karygo­
dnych, ustąpił z innych przyczyn. Raz 
tylko jeden zdarzyło się, że jedna z za­
konie doniosła mu o przebywaniu innej 
zakonnicy prze>z cala noc u Kowalskie- 
go. Widziano, że do 5 w nocy paliło się 
u Kowalskiego światło, a potem zgasło. 
Zakonnica wyszła jednak dopiero rano. 
Mówiłem o tern mateczce Kozłowskiej, 
a ona na to odpowiedziała: „Nie zgrze- 
s>zył“. W każdym razie fakt ten nie był 
przez nią obalony. Pozaitem nie był Że­
browski świadkiem innych czynów nie­
moralnych.

IV dalszym ciągu zeznań Żebrowski 
twierdzi, że dom mairjawicki przy ulicy 
Szarej, ufundowany z grosza publiczne­
go, był sprzedany osobom obcym. Uwa­
ża on, że były tu popełnione szachraj- 
stwa, przyczem wielką rolę odegrał tu 
wpływ Kowalskiego.

— Byłem — zeznaje dalej p. Żebrow­
ski — przez dłuższy czas pod psychozą 
objawień „prywatnych“, których mono­
pol miała początkowo Kozłowska, a na­
stępnie Kowalski. Po dłuższym czaisie 
przekonałem się jednak, że było to zwy­
kłe oszustwo i dlatego Wystąpiłem z za­
konu“.

Sąd zarządził o godz. 12 przerwę w ce­
lu opróżnienia sali, gdyż dalsi świadko­
wie badani byli przy drzwiach zamknię­
tych.
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liks Parczewski. Podczas gdy kobiety 
zaczęły przysposabiać ciało do wiecz­
nego spoczynku, poczęli cyganię z dru­
giego obozu naigrawać się z tych przy­
gotowań i wykrzykiwać, że w ślad za 
zmarłym pójdą jego wszyscy towarzy- 
sze. Samą bijatykę rozpoczęły wnet ko­
biety nowej bandy, oburzone temi urą- 
ganiamii, poparli je mężczyźni. Zaalar­
mowany komisariat policji wysłał tam 
silny oddział policji, który z wielkim 
trudem „uspokoił“ mężczyzn, zastosowu- 
jąc radykalny środek, tj. kajdany. Tru­
dniej było z kobietami, ale i te wreszcie 
ustąpiły z placu boju. Mocno poturbo­
wanych zostało kilku cyganów oraz cy­
ganek. Kilku prowodyrów policja za­
trzymała w areszcie. Ponieważ jednak 
mimo interwencji policji, cyganie odgra­
żali się sobie, banda przybyła ostatnio 
otrzymała nakaz opuszczenia okolic Ło­
dzi. Nie wiadomo jednak, czy na tern 
się skończy, przywódca wydalonej ban­
dy oświadczył bowiem, że prędzej czy 
później zemści się krwawo za wydalenie 
z miasta.

i Skłoniło to cło zajęcia się całą sprawą 
sędziego śledczego dr. Stahlberga, mło­
dego i ambitnego urzędnika.

Z polecenia sędziego uwięziono wszy­
stkich krewnych samobójcy w liczbie 8 
osób, oraz dozorcę więzienia, w którem 
byli zamknięci. Młody sędzia posuną! 
swój zapał śledczy tak daleko, że kazał 

i zaaresztować nawet własną narzeczoną 
' i własną stenotypistkę.

Rosnące wciąż aresztowania budziły 
j obawę, że niebawem wszyscy mieszkań- 
j cy tego miasteczka znikną w murach 

więziennych. Dostał się tam nawet hur 
mistrz i komisarz policji, gdy próbował 
u wojowniczego sędziego interwenjo. 
wać.

Dopiero porboszc-z-owi udało się p0]0 
żyć kres tej furji śledczej, na jego bo- 
wiem interpelację prokurator polecił 
wypuścić z więzienia cały leg jon aresz­
towanych.

Dr. Stahlberg otrzymał urlop dla p0 
ratowania swych starganych nerwów 
które doprowadziły go do manji prze. 
śladowCzej.

Zachmurzenie zmienne
LECZ DOŚĆ CIEPŁO.

Warszawa, 19.9. (Tel. wł.) W środt 
naogól była w Polsce pogoda zmien­
na, dość ciepło. Temperatura od 1- 
do 17 st. W Poznaniu i Brześciu 17 st. 
w Krakowie, Lublinie, Kielcach 16 
Warszawie, Lwowie, Pińsku, Zakopa­
nem, Tarnopolu 15, w Gdyni 14, w 
Wilnie 15, w Białymstoku i Bydgosz­
czy 12. Na Hall Gąsienicowej i Mor- 
skiem Oku 15.

Na czwartek PIM przepowiada. 
Zachmurzenie zmienne z drobnemi 
deszczami, głównie na w schodzie Pol­
ski. Dość ciepło, słabe wiatry połu­
dniowe, potem południowo - zacho­
dnie.

Koma szczęście sarzyja?
WYGRANE LOTERJI W 12 DNU 

CIĄGNIENIA.
15.000 zł. — Nr. 95264.
10.000 zł. i— N-ry: 12486 156572. 
5.000 zł. — Nr. 65597.
5.000 zł. — N-ry: 44959 50854 137150
2.000 zł. — N-ry: 48691 52206 11783’ 

141919.
1.000 zł. — N-ry: 12782 14629 16054 

17146 28505 56038 48505 50522 59011 
72612 84103 87844 96306 99549 112885 
156108 139449 145283 150550.

600 zł. — N-ry: 1959 4493 15715 
14175 14475 15756 23852 26305 50931 
51352 39865 46278 94990 95624 98139 
100158 103798 105242 106140 108769 
112887 115459 114770 155717 154200 
158108 59844 146847.

500 zł. — N-ry: 582 5158 5695 9280 
11018 11427 11575 12466 14515 15035 
17114 18082 19570 22040 24494 24834 
25055 35152 55209 55547 58455 58910 
59657 41008 41151 41752 42775 42823 
45085 45540 45590 44351 44970 46063 
47574 47999 50209 50325 58187 58815 
60372 60795 60805 60855 62864 65317 
67266 67589 7Ó241 70580 72952 75180 
75045 77670 78659 82555 82570 82569 
82664 85520 85849 84206 85286 85620 
88859 89105 89400 91186 92848 92896

CEDUŁA Z DNIA 19-9.

93556 95859 94625 96529 99045 100590
100857 101992 105249 104957 105911
105962 106778 107357 108249 109236
110570 110465 111461 111619 112691
114844 115431 116610 116690 118184

i 118545 119077 120667 122440 124788
' 125107 126160 128875 129254 130073
1 150970 132642 155458 155995 154646
i 156575 157749 158736 146416 147209

148510 148912

Z giełdy warszawskiej.
AKCJE: Bank Małopolski 26.50, Bank 

Polski 178.00, Bank Zw. Sp. Za.robk. 80.06 
El. Dąbrowa 88.00—87.00—88.00. Często- 
cice 58.00—59.00. Firley 67.60—68.00, Ła­
zy 8.00. Cegielski 47.00. Węgiel 98.00— 
97.50—98.00, Lilpop 59.00, Modrzejów 
41.50 — 42.00 — 41.50, Ostrowieckie A 
116.00, Ostrowieckie B I emisja 118.00— 
115.00, Starachowice 52.50—52.75, Ziele­
niewski 155.00.

WALUTY 1 DEWIZY: Dolar 8.88 i ję­
drna czwarta, Nowy Jork 8.90. Londyn 
45.25 i jedna czwarta, Paryż 54.85, Pra­
ga 26.42 i pól, Włochy 46.62, Bełgja 
125.93, Szwajcar,ja 171.60, Dolarów'ka 5 
proc. 91.75—91.00—91.75, Poż. Konwer- 
syjna 5 proc. 67.00, Poż. Inw estycyj|ia 
4 proc. 126.00—125.00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 19-9.

Żyto 54.75—55.50. Pszenica 39.50—41-7^ 
Jęczmień przemiałowy 55.50—54.50, K' 

j czmień browarowy 56.00—58.00. O« IG’ 
51.00—52.50, Ospa żytnia 26.00—2--00- 
Ospa pszenna 27.00—28.00, Mąka żyt°*f 
65 proc. 51.25, Mąka żytnia 70 proc. 49.2? 
Mąka pszenna 65 proc. 61.00—65.00, 
Groch Wiktor ja i Foigera 68.00—75.00 
Groch polny 46.00—49.60, Rzepak 7OtŁ 

i —75.00, Słoma prasowana 5.00—5.20, Si»' 
' no luźne 12.00—15.00, Siano luźne no 
I teckie 14.00—16.00, Siano prasowane 
i teckie 17.00—18.00.
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Porozumienie francusko—angielskie 
w świetle głosów opinii zagranicznej.

Tuż dawno żadne wydarzenie politycz 
nie wywołało w całym świecie ta- 

?jeg0 rozgłosu, jak zawarte niedawno 
„orozumienie morskie pomiędzy Fran- 
L a Anglją- . We wszystkich niemal 
kołach politycznych toczy się na ten te­
mat bezustanna dyskusja, słyszy się 
„ajróżnorodniejsze komentarze, głoszo- 

Są zdania, które w różnorakiej for- 
niie starają się uwypuklić olbrzymie 
znaczenie tego nowego sojuszu. Stan 
ien najsilniej ujawnia się na łamach 
masy światowej. Z dnia na dzień mno­
żą się rozmaitego kalibru artykuły, któ­
re zależnie od orientacji i stanowiska po 
litycznego malują ostatnie przymierze 
francusko - angielskie jako akt niezwy­
kle doniosły w stosunkach politycznych 
Europy, oraz jako nową, wzmocnioną 
Ententę Francji i Anglji, wprowadzają­
cą w dotychczasową konstelację poli­
tyczną Europy* bardzo poważne zmiany.

Aby jednak wyrobić sobie zdanie eo 
do istotnego stanu rzeczy, warto zastano 
wić się, jak się przedstawia cała sprawa 
w świetle obiektywnych danych. Otóż 
po zakończeniu wojny światowej sto­
sunki francusko angielskie nie należa­
ły bynajmniej do zbyt harmonijnych i 
jednolitych. Na tle rozbieżności celów 
politycznych zaznaczała się niekiedy 
pomiędzy Francją a Anglją silna róż­
nica zdań, która niejednokrotnie dopro­
wadzała do wydatnych starć na terenie 
międzynarodowym. Pochodziło to stąd, 
że Angija wierna swej zasadzie, gło­
szącej iż niebezpiecznem dla Anglji jest 
tworzenie się w Europie zbyt silnego i 
zbyt wpływowego mocarstwa lądowego, 
starała się paraliżować zabiegi Francji 
około ugruntowania wpływów francus­
kich w Europie. I w myśl tej tezy An­
glia skierowała silniejszą uwagę w stro­
nę Włoch i przez popieranie interesów 
ekspanzywnych Włoch chciała z imper­
ium Mussoliniego stworzyć przeciwwa­
gę przeciwko Francji. Również i na in­
nych frontach politycznych, a zwłaszcza 
na Wschodzie i południu Europy, oraz 
na terenach kolonij w Azji uwidacznia­
ła się ta orjentacja angielskich polity­
ków. i

Im hardziej jednak normowały się 
stosunki powojenne, tern silniej uwidacz 
niać zaczęły się w Anglji pewne nieko­
rzystne zmiany, które dla dotychczaso­
wej polityki angielskich mężów stanu 
nie pozostawały bez znaczenia. I tak w 
pierwszym rzędzie poczuwa się Anglja 
zagrożona przez Stany Zjednoczone, 
które uzupełniwszy silnie swą flotę, sta­
wały się coraz groźniejszym konkuren­
tem dotychczasowej hegonomji Anglji 
aa morzu. Nadążyć zbrojeniom Arnery- 
ki Anglja ze względu na swój niedość 
pomyślny stan gospodarczy i finansowy 
me mogła. I to było powodem, dla któ- 
!ego Anglja szukać niusiala nowego o- 
parcia w dotychczasowej swej polityce. 

rzyjaźn Anglji z Włochami stała się 
u rz4du angielskiego mniej korzystną, 

albowiem Włosi zbyt wiele od Anglji żą 
(al(, a zbyt mato w zamian dawali.

J °^° Y, takiej atmosferze nadeszła 
y-iadomość o porozumieniu morskiem 
■ n§lji i Francji. W całym świecie po- 

caiym zawrzało! Przedewszystkiem 
Ameryce i we Włoszech, które 

-aj lardziej nowem przymierzem zasta- 
któd ą ięte’ Również 1 dla Niemiec, 
L°re- * 4<1 stale wygrywały nieporozu- 

^nin . aajeusko - angielskie dla siebie, 
.nocnlenie ententy francusko - ańgiel- 

dziwi aiezbyt miłem. Nic tedy
dapVae®°’ ze Poruszenie jest wielkie. Pa : 
Dor Zaez?ły sios-y, które stwierdzają, że i 
Ł-mlenie AnK1F 1 Erancji łączy z ; 
ka wJ S ron.y ^ę angielsko - francus- 
cv ■e wspólny blok przeciwstawiają- 
z (]r,.ę • /zen’oin Stanów’ Zjednoczonych, 
Pierun i!J-ZTŚ stl?ny wiąże Anglję do po- 
«encip . ere.soy francuskich na konty 
®ie ]’ .e’ll'°Pejskim. Takie rozwiązanie 
Zjedn , oczywiście ani w Stanach
szech onyclt’.ani tern mniej we Wło- 
I stad W Niemczech mile widziane.

tez zaniepokojenie.
P<>rzadr.a ta.aie schodzi do dziś dnia z 
szych nń 1 z!en.neS°- W najdrobniej- 
ni‘>'odawvn,nię-C.lac11 n.a fereaie między- 
u'ki polif Wldz4 zainteresowane czyn- 
J1’«neusk0>CZnC ?vPływ nowego sojuszu 
>niejszv l-J ,an.gIeIskiego i każdy Wa- 

!iJok łączą z tą sprawa.

zaniepokojenie.

W odpowiedzi na te głosy kola parys­
kie i londyńskie zachowują się z rezer­
wą. Ciągle powtarzane są oficjalne wia 
domości, stwierdzające, że układ fran­
cusko - angielski nie ma żadnego poważ­
niejszego znaczenia i że dotyczy tylko 
sprawy uregulowania zbrojeń na morzu.

Cenne rękopisy, mapy i archiwa 
wróciły z 'Rosji do Polski.

Do ekspozytury warszawskiej dele 
gacji polskiej w mieszanej komisji 
specjalnej w Leningradzie nadszedł 
piąty transport z mieniem archiw>al- 
no-bibljoteCzneim, wydanenr przez So 
w i ety.

Transport ten zawiera: 25 rękopi­
sów i 390 map i planów z „Wojenno- 
uczonawo Archiwa“ z Moskwie; ar­
chiwa Centralnego Komitetu obywa­
telskiego w Rosji; 293 fascykułów, do 
tycząćyt 1 wywłaszczenia gruntów, 
leżących w pobliżu twierdz na teryto 
1‘jum b. Królestwa Polskiego, a mia­
nowicie- Warszawy, Lublina, Brześ-

s®

Monumentalny zegar w Wilnie
jest najciekawszym eksponatem na wystawie

Pewien wilnianin, p. Kazimierz So 
bolewski, zbudował po 30 latach pra 
cy zdumiewający zegar. Jest to kapli 
czka gotycka, wysoka na metr.

Co dzień o godz. 4 rano odzywa się 
trzykrotny dzwonek kościelny na pa 
cierze. W południe — hejnał; o 6 „me 
mento mori“. W dnie powszednie o 
godz. 6 r. dzwoni na wieży sygnatur­
ka, otwierają się drzwi i zakonnice 
idą do kościoła. Światło się zapala, u 
derza dzwonek przy zakrystji, ksiądz 
przychodzi do ołtarza i wykonywa 
cereinonje jak przy mszy św. W cza 
sie podniesienia organy prżestają 
grać.

Po msizy św. ksiądz odwraca sic i 
błogosławi, światło gaśnie, wychodzą 
zakonnice, zwrócone twarzami ku 
wyjściu. Zakrystjan zamyka drzwi 
kościelne i sygnaturką dzwoni po

О ййй ifiiói ńiiwi psa 

rządowy projekt ustawy.
Rząd opracował pirojekt ustawy o za­

łatwianiu zatargów zbiorowych pracy.
Poidług ustawy zatargiem zbiorowym 

jest zatarg pomiędzy pracodawcą i pra 
oowniikami, który dotyczy uprawnień i 
obowiązków, wynikających z umowy o 
pracę i obejmuje comajmniej jednią 
trzecią ogółu ptracowoBilków, g.ruipy za­
kładów, poszczególnego zakładu, bądź 
odrębnego działu pracy w jednym lub , 
wielu zakładach, przytem zatargiem ob­
jętych jest «»najmniej 5 pracowników. 
Uczestnikami zatargów zbiorowych mo­
gą być stowarzyszenia zawodowe, lub 
gospodarcze pracodawców, oraz poszcze­
gólni pracodawcy z jednej strony, z 
drugiej zaś stowarzyszenia (związki) za­
wodowe.

Komisje pojednawczo - rozjemcze ma­
ją za zadania umożliwić załatwienie za­
targów zbiorowych, których nie zakoń- 
c-zoib& w drodze bezpośredniego porożu- 
mienia.

Ustawa przewiduje komisje pojedna w 
c.zo - rozjemcze, a mianowicie główną 
komisję pojednawczo - rozjemczą, o- 
kręgowe komisje pojednawczo - rozjem­
cze oraz specjalne komisje pojednaw­
czo - rozjemcze. Siedzibą głównej ko­
misji pojednawczo - rozjemczej, której 
działalność rozciąga sie na cały teren 
Rzeczypospolitej, jest Warszawa. Okrę­
gowe komisje pojednawczo - rozjem­
cze działają na określonym terenie. Spe­
cjalne komisje pojednawczo - rozjemcze 
powyływaine bywają do spraw pewnych 
kaitegoirji. Komisje pojednawczo - roz- [ 
jemcze składają się z prezesa, jednego ; 
lub kilku wiceprezesów oraz ławtiików, ■
pówołainych w równej liczbie z pośród | 
pracodawców i pracowników. Prezesa i j 
wioeorezesów głównej komisji ro-zjem- i

I Jakkolwiek jednak przedstawia się spra 
, wa, porozumienie francusko - angielskie 
1 dla Polski jest bardzo sympatyczne, 
s Wzmocnienie bowiem stanowiska sojusz 

niczki Polski, Francji, nie może być dla 
f Polski bez znaczenia.
I WI. L.

cia nad Btzgiem i Ossowca; archiwum 
szkół rosyjskich początkowych, śre­
dnich i zawodowych, ewakuowanych 
z teryiorjum b. Królestwa Polskiego 
do Rosji; 20 fascykułów b. archiwum 
■sztabu akr. wojskowego, odnoszących 
się do powstania 1830 — 1831. r.; kar 
ton, zawierający 1S pieczęci oderwa­
nych od dyplomów oraz jarłyik ,orę­
dzie) chana tatarskiego Tochtamy- 
sza, pochodzący z archiwum koronne­
go Rzeczypospolitej.

Odzyskane mienie zostało przekaza 
ne wydziałowi archiwów państwo­
wych.

cłomszy św. W sobotę przybywają 
tych ceremoiuij nieszpory.

W niedzielę nabożeństwo odbywa 
się 3 razy: rano, jak codziennie, pry 
mar ja, o godzinie 11.-ej suma, w cza­
sie której jest kazanie. Po sumie pro­
cesja obchodzi dookoła kościół ze śpię 
wem „Serdeczna Matko“; wieczorem, 
jak w sobotę i— nieszpory.

W święta narodowe po nabożeń­
stwie wychodzi na trybunę marsza­
łek Piłsudska, przed którym defiluje 
wojsko i przy dźwiękach marsza. 
Marszałek salutuje przed każdym z 
4 sztandarów z różnych rodzajów 
broni.

Zegar nakręca się tylko raz na 4 
lata. Stanowi on najciekawszy ekspo­
nat na oddziale etnograficznym wy­
stawy regjonalnej w Wilnie.

czej mianuje na wniosek ministra pira- 
cy p. Prezydent Rzeczypospolitej. Pre­
zesów i wiceprezesów komisji okręgo­
wych mianuje minister pracy, ławni­
ków i ich zastępców powołuje w równej 
liczbie na okres dwuletni minister pra­
cy n,a podstawie list kandydatów. Pre­
zes, wiceprezesi i ławnicy nie, otrzymu­
ją stałej pensji, lecz tylko wynagrodze­
nie za czas, zużyty przy pełnieniu obo­
wiązków, oraz zwrot kosztów podróży. 
Koszty utrzymania komisyj pojednaw­
czo - rozjemczych ponosi skarb państwa.

Podług projektu ustawy, komisja po­
jednawczo - rozjemcza winna wszcząć 
postępowania z urzędu, o ile zatarg do­
tyczy więcej, niż 100 pracowników, lub 
■o ile poszczególne umowy zbiorowe pra­
cy poddają zatargi postępowaniu ko­
misji pojednawczo - rozjemczej. W ra­
zie nieosiągnięcia porozumienia w postę 
powaniu pojednawczem przez- komisję 
pojednawczo - rozjemczą, każdy z ucze­
stników zatargu może zgłosić wniosek 
o wdrożeni e postępowania rozjemczego i 
(arbitrażu), . .

Jeżeli ważne initereisy gospodarcze i I 
społeczne togo wymagają, minister pra- ; 
cy i opieki społeczne j, minio zgłoszenia 
sprzeciwu przez strony, ma prawo na­
dać orzeczeniu rozjemczemu komisji po­
jednawczo - rozjemczej moc obowiązu­
jącą.

Min. pracy i opieki społecznej, gdy 
tego wymaga interes państwa, ma prawo 
przekazać zatarg zibiiorowy n.iezałatwio- 
ny w trybie postępowania pojednawcze 
go, do rozstrzygnięcia nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej. Nadzwyczajna ko­
misja rozjemcza składa się z przewodni­
czącego-, powołanego przez min. pracy 
i opieki społecznej, delegata, wyznaczo­

nego przez Ммц. sprawiedliwości oraz 
członków,, wyznaczonych przez Mini­
sterstwo, do którego właściwości należy 
gałęź pracy, objęta zatargiem, oraz z 
równej liczby ławników, wyznaczonych 
z pośród pracodawców i pracowników.
; Ustawa przewiduje postanowienia 
karne, między innymi za niiestawiennic- 
two na wezwanie komisji grozi areszt 
dwutygodniowy i grzywna dochodząca 
dla pracowników do 100 zł., dla praco­
dawców do 1000 zł., dla biegłych i świad 
kwó do 500 zł., lub obie ka.ry łącznie. 
Poza tern są wysokie kary za przekro­
czenia poszczególnych paragrafów w pro 
jektowanej ustawie.

300 1« jur i krzyżów zniszczono
NA DROGACH POD ŻÓŁKWIĄ.

We wtorek nadeszła do Lwowa z Żół­
kwi wiadomość o bezbożnym czynie ździ 
czułych osobników, noszącym' ze wzglę­
du na swoje r-o-zmiary charakter.systema 
tycznego ataku na uczucia religijne lu­
dności. W ciągu jednej nocy zniszczyli 
niewyśledzeni dotąd zbrodniarze wszyst 
kie figury i krzyże w liczbie ponad 500 
na drogach pomiędzy Żółkwią i Kuliko­
wem z jednej strony i między Żółkwią 
a Dzibulkami z drugiej. Bezbożnicy po-. 
rzbijali młotami wszystkie kamienne, 
przydrożne figury, zaś .krzyże drewnia­
ne przepiłowywali u podstaw. Wedle 
kursujących uparcie pogłosek, zbrodni­
czy czyn jest dziełem. agitatorów „Sel- 
robu“ uwijających się w powiecie Żół­
kiewskim.

Pożar fabryki w Częstochowie 
STRATY WYNOSZĄ Z GÓRA 200.000 

ZŁOTYCH.
Onegdaj w nocy wybuchł wielki i 

groźny pożar w fabryce listew do ram 
Lewkowicza pirzy ul. Krótkiej..

Przyczyna pożaru narazi© nie została 
definitywnie stwierdzona. Straty wyno­
szą z górą 200.000 zł., fabryka asekuro­
wana była na 180.000 zł. '

12 osób rannych
W KATASTROFIE POD WIERZBNEM.

We wtorek w godzinach rannych mia­
ła miejsce katastrofa autobusowa w po­
bliżu Wierzbina. Gdy autobus znalazł się 
niedaleko Wierzbna, pękł nagle hamu­
lec, a autobus w całym pędzie wpadł do 
r-owu i rozbił się. Przechodnie oraz oko­
liczni mieszkańcy pospieszyli na ratu­
nek. Z pod rozbitego samochodu wydo­
byto 12 osób rannych, . w. tern 4 ciężko. 
Wszystkich rannych pogotowie przewio­
zło do- szpitala.

Walka z szantażystami
NADUŻYWAJĄCYMI TYTUŁU 

DZIENNIKARZA.
Z inicjatywy Towarzystwa dziennika ■ 

rzy polskich we Lwowie żwiolan-e bę­
dzie w najbliższym cz-a-sie zebranie zaw-o 
do-wych dziennikarzy, w celu obmyśle­
nia środków zwalczania 'samozwańczych 
rzekomych redaktorów i dziennikarzy, 
którzy pod tym płaszczykiem dopusz­
czają się nadużyć, dyskredytujących 
stan dziennikarski. Osobników tych w 
ostatnich czaisach grasuje na bruku 
lwowskim coraz więcej.

Jak sij tate w Sowietach
ZDOLNOŚĆ KREDYTOWĄ 

KUPCA.
Oddział leningraclzki banku pań­

stwa zwrócił się. do ispołkoniu w Za 
katuj siku, aiby do starczył wiad o-mości, 
o zdolności kredytowej cudzoziemca 
Szmerala, zamieszkałego w Zakutaj- 
siku przy ul. Marata. W odpowiedzi 
bank państwa otrzymał następującą 
depeszę:

Zgodnie z waszą depeszą w nocy na 
10 kwietnia zrobiliśmy rewizję u o- 
bywatela Szmerała przy ulicy Mara­
ta. Wykryte 4 monety złote po 10 rs. 
i banknot w sumie 1 funta sterlinga 
zabraliśmy i przekazaliśmy do zarzą­
du powiatowego. Dajcie znać, jakie 
przedsięwziąć dalsze środki

otrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczotópoży- 

uztz3ŁjttL_w KatZłwl^ełu



Kroniką Zagłębia.
KALENDARZYK.20 Dziś Eustachjusza M.

Jutro Mateusza Ap.
Wseh, słoóea 5 m. 19,
Zach. „ 17 m. 41.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ — „Dzieweczka 
z pudełkiem“.

Teatr w Katowicach.
REPĘĘTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Czwartek, dnia 20 b. m. „Fust“.
Sobota, dnia 22 b. m. „Cyd“ dla młodzieży 

szkolnej ó godzinie 3.30 popołudniu
Sobota, dnia 22 b. m. „Rycerskość wieśnia­

cza“ i „Pajace“...
Niedziela, dnia 23 ł>, m. „Cyd“ wieczór.

Program radiowy
na czwartek 20 września. 

KATOWICE: .
io.40 — Komunikaty polsk. Zw zrzesz gosp. 

woj. Śl.
17.00 — Skrzynka pocztowa.
17.00— Transmisja z Warszawy. „Wśród 

książek — przegląd najnowszych wy­
dawnictw omówi Henryk Mościcki.

18.00 — Transmisja z Warszawy
19.00 — Rozmaitości.
19.30 — Odczyt p. t. „Z podróży konserwa­

torskich po Śląsku — Zabytki sztuki“ 
—■ wygi. dr. Taedusz Dobrowolski.

19.55 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 
20.05—Transmisja z Warszawy. „Chwilka 

lotnicza“.
20.30 — Koncert wieczorny, poświęcony mu­

zyce włoskiej: Program: 1. A. Vivaldi 
— Koncert na 3-je skrzypiec z forte­
pianem. II. Pieśni ludowe włoskie od­
śpiewa p. Janina Cygańska - Kadzi- 
dłowska, p. Janina Konopasek — Sza- 
leski (akoinpanjament). III. L. Cheru­
bini — Kwartet smyczkowy ,Es-dur. 
Wykonawcy: Kwartet smyczkowy Pol­
skiego Rad ja Katowice 1) prof. Artur 
Brandenburg (I skrzypce), 2) dyr. opery 
katowickiej Milan Zuna (11 skrz.),
3) prof. Mieczysław Szaleski (altówka),
4) prof. Mieczysław Rappaport (wiolon­
czela).

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotni- 
czo-meteor. i P.A.T.

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej.

X ZAGRANICZNE PRZEKAZY PIE­
NIĘŻNE. Ministerstwo poczt i telegra­
fów wprowadza z dniem l-go listopada 
r. b. obrót przekazów pieniężnych z An- 
glją. Pozatem prowadzone są rokowania 
o ustanowienie pocztowej wymiany prze 
kazów pieniężnych z Austrją, Czecho­
słowacją, Niemcami i wolnem miastem 
Gdańskiem. Dla pocztowego obrotu pie­
niężnego z zagranicą opracowu je obec­
nie M. P. i T. nowe przepisy.
X PODWYŻSZENIE OPŁATY ZA U- 
TRZYMANIE .WIĘŹNIÓW. Na mocy roz 
porządzenia ministra, sprawiedliwości o- 
płafa z,a utrzymanie więźniów admini­
stracyjnych, osadzonych w więzieniach, 
podległych ministrowi sprawiedliwości, 
podwyższona została do 1.95 zł. dzien­
nie od osoby.
X OPIEKA NAD MACIERZYŃSTWEM 
I NIELETNIEMU Ministerstwo pracy i 
opieki' społecznej opracowało projekt u- 
stawy o opiece społecznej nad macie­
rzyństwem i nieletnimi. Ujmuje ona w 
ramy przepisów prawnych organizacje 
i sposób wykonywania opieki społecz­
nej nad matką i dziećmi oraz młodzie­
żą. do lat 17. Ustawa określa kategoirje 
osób uprawnionych do korzystania z o- 
p.ieki społecznej, wskazuje kto ma tę o- 
piekę wykonywać i .ponosić koszty. Pro­
jekt rozważony będzie przez Radę mi­
nistrów. • •
X POSIEDZENIE SEJMIKU BĘDZIŃ­
SKIEGO. W poniedziałek dn. 24 b. m. 
tidibędziie się posiedzenie Sejmiku bę­
dzińskiego.- Porządek obrad zawiera 15 
spraw, między inmemii sprawozdanie z 
dział a In ości Wydziału powiatowego za 
okres półroczny, sprawozdanie z wyko­
nania budżetu za 1927-28 r. fundusz po­
życzek na budowę szkól, sprawa po­
życzek i subwencji, budżet dodatkowy 
aa rok bieżący, sprawa wodociągów itp. 
X SPRAWA TYNKOWANIA DOMÓW, 
jaik już nadmienialiśmy, sprawa odna­
wiania domów na terenie Zagłębia aiajle 
piej przedstawia się w Będzinie, gdzie 
dotychczas odrestaurowano conajmniej ś 
75 proc, nieruchomości. Zwraca tylko o- | 
golną uwagę, fakt, iż.w śródmieściu, I 
gdzie wszystkie domy zostały odnow-io- | 
ne. wzodcdnie w»hbtv sa na ukończeniu, I 

nie odnowiotno jedynie domu, w którym 
mieści się komenda powiatowa i komi- 
sarjat policji. Widocznie władze są bez 
silne wobec oporu właściciela i może do 
pi-e-ro interwencja władz wojewódzkich 
przyniesie pożądany skutek. Następnie 
nie został jeszcze otynkowany domeik 
obok koszar, naprzeciw dworca kolejo- 
8» Niepoczytalne brednie

wyslum®» się socialistom organa pólanaltabetó^.
Zina swoją służbę „Exprès Zagłę­

bia“ i potrafi 'bawić swych protekto­
rów z socjalistycznego zarządu m. 
Sosnowca. W balansu; h i podrygach, 
mających na celu wyjednanie dalszej 
przychylności PPS., organ pół-analfa- 
betów rzuca się na nasze pistno, za­
rzucając mu partyjniętwo, ponieważ 
wyraziliśmy pogląd, że przy nadcho­
dzących wyborach wszystkie ugrupo­
wania narodowe, z Blokiem bezpar­
tyjnym na czele, powinny się połą­
czyć, by zrzucić z miasta jarzmo so­
cjalistyczne.

Jako orgąin wyraźnie bezpartyjny 
wysilnęliśmy powyższą koncepcję z 
głębi poczucia patriotycznego i z pe­
wnością —- p. Expresie — bezintere­
sownie. Powodu zatem do jakiejś 
specjalnej zazdrości niema. Stanowi­
sko nasze jest konsekwentne. Nato­
miast „Exprès Zagłębia“, wysługując 
się jednostronnie socjalistycżriemu 
zarządowi i sławiąc jego hegemonję. 
nie jest partyj nikłem ?

Dla bezkrytycznych czytelników 
„Exp'resa Zagłębia" może te.n argu­
ment jego będzie wystarczający, ale 
każdy, kto bliżej zna podniety ideo­
we „Exprèsu“, wię, jak się nazywSl 
tego rodzaju bezpąrtyjnićtwo. Prze­
cież „Exprès Zagłębia" stał na łap­
kach przed komunistycznym zarzą­
dem m. Czeladzi, co mu nie przeszka­
dza obecnie przymilać się do p. komi­
sarza. Był w najlepszych stosunkach 
z pp. Mieliłem i Wolfem i świecił im 
bakę, gdy mieli wpływy w Magistra- 
cie sosnowieckim, obecnie łasi się ko­
ło socjalistów, a niewątpliwie przy­
padano na kolana, gdy, przyjdą inne 
rządy, mniejsza z tern — jakie. Jed- 
nem słowem, zawsze ma słuszność 
ten, kto posiada w danej chwili klu­
cze od bramy i kasy magistrackiej. 
Jeżeli takie stanowisko nazywa się 
bezpartyjnem, to zgoda: my jesteśmy

X KTÓRE STRAŻE WEZMĄ UDZIAŁ 
W ZAWODACH WOJEWÓDZKICH? 
Na zapowiedziały W dn. 30 b, m. woje­
wódzkie zawody straży pożarnych w 
Kielcach, z okręgu będzińskiego posta­
nowiono wysłać drużyny mistrzowskie, 
które zdobyły pierwsze miejsca na za­
wodach okręgowych w Czeladzi, a mia­
nowicie: straż z Czeladzi,' z Wojkowic 
Komornych i Rogoźnika. Pozatem pozwo 
łono wziąć udział w zawodach straży 
pożarnej z Tow. Solvay w Grodźcu i 
staży z Ząbkowic.
X POSIEDZENIE KOMITETU- ZJAZ­
DU LEGJONISTÓW I P. O. W. Dnia 20
b. m. t. j. dziś odbędzie się o godz. 7 
wieicz. w Magistracie sosnowieckim po­
siedzeniu komitetu zjazdu legionistów i 
P. O. W., na którem omówione zostaną 
sprawy organizacyjne i rozpatrywane 
będą kwalifikacje członków, którzy bra 
li udział w pracach do czasu rozbroje­
nia okupantów.

SZKOLNE PŁASZCZE dla dziewczy- 
nek z dobrych matef jałów tanio poleca 
LEON Braciejowski, Kraków, Grodzka 
5 — 7. 5010.

X OŚWIETLIĆ ULICĘ PIOTRKOW- 
SKĄ. Pisaliśmy już na tein miejscu o 
«zaniedbanej ulicy w Sosnowcu, a miano­
wicie -o ul. Piotrkowskiej, na której Ma­
gistrat dotychczas nie ustawił ani jednej 
lampy. Chociaż mieszkają tam również 
obywatele, płacący podatki, nie ma kto 
zaspokoić ich najprymitywniejszej po­
trzeby. Wracający wieczorem do domów 
narażeni są na zbijanie nosów, zwła­
szcza teraz, gdy ulica ta z jednej str-ony 
jest'rozkopana z powodu prowadzonych 
robót. Panujące na tej ulicy ciemności 
ułatwiają jedynie różnym wyrostkom 
kradzież węgla z wagonów kolejowych. 
Spodziewać się należy, że Magistrat 
weźmie do serca te uwagi i ustawi na 
ulicy Piotrkowskiej chociaż kilka lamp 
dla wygódv swych obywateli.

wego. Domek ten niedawno został grun 
townie odrestaurowany, zapomniano tyl 
ko o otynkowaniu, co z uwagi nie nie­
wielkie rozmiary budynku i mogące na­
stąpić sloty, należałoby obecnie, korzy­
stając z pogody, wykonać, nie czekając 
na nakazy i przynaglenia.

partyjnikami.
Uderzając jednak w ideę zjedno­

czenia się wszystkich ugrupowań na­
rodowych, mniejsza z tern, na jakiej 
platformie — oczywiście gospodar­
cza byłaby najodpowiedniejszą—,,Ex 
pros Zagłębia“ działa wyraźnie w in­
teresie socjalistów, którzy w tej sy­
tuacji nawet marzyć nie mogliby o u- 
trzymaniu się przy korytku magi- 
strackiem. Gdy natomiast Polacy, sto­
jący poza obozem socjalistów, rozbir 
ją się, wzrosną szanse PPS., a o to 
właśnie chodzi pupilkowi socjalistów.

Próbuje „Exprès Zagłębia“ dowo­
dzić, że demaskując właściwe inten­
cje PPS. w związku z planem przyj 
łączenia Niwki i Klimontowa do So­
snowca, działamy w imię interesów 
Towarzystwa Sosnowieckiego. Cieka­
wi bylibyśmy usłyszeć konkretne ar­
gumenty, dlaczego dla Tow. Sosno­
wieckiego byłoby niekorzystne przy­
łączenie. W tej perspektywie sprawy 
nie rozpatrywaliśmy, ale mamy prze­
konanie, że z wielu względów Tow, 
Sosnowieckie zyskałoby na tej kom­
binacji.

Zasadniczo nie występowaliśmy 
przeciwko iclei przyłączenia, która 
mogłaby być dla Niwki i Klimonto­
wa korzystną, ale nie obecnie, kiedy 
wiązanie się z bankrutującym na 
skutek polityki socjalistycznej samo­
rządem sosnowieckim może galecać 
tylko organ niepoczytalny i stojący 
na usługach zainteresowanej w tern 
P. P. S. . ... -

Odpowiadając na dzikie i pomylo­
ne uwagi na temat poczytności i au­
torytetu „Kurjera Zachodniego“, po­
niżylibyśmy się. Histerja konkuren­
cyjna „Expresu" sama się dyskwali­
fikuje i atak, zaobserwowany na jego 
lamach, źle świadczy o samopoczu­
ciu organu półanalfabetów i pupil­
ka P. P. S.

X SKŁAD W MIESZKANIU. Izrael 
Heriszberg, mieszkający przy ul. Chłod­
nej 4 w Sosnowcu poskarżył się policji, 
że w nocy z wtorku na środę nieznani 
złodzieje dostali się clo jego mieszkania, 
skąd skradli 15 palt dziecinnych, 16 
sztuk mater jału na ubranka dziecinne, 
1 palto męskie i 1 parę trzewików. O- 
gólna wartość skradzionych przedmio­
tów wynosi 350 zł.
X KURY. Salomei Ziębie, zamieszkałej 
w Dańdówce na Wisielówce, skraclzio- 
no z kurnika 8 kur.
X GDY GOSPODYNI NA TARGU. 
Mairja Błasizkiewicz (Podgórska 12 w 
Sosnowcu, zameldowała, że w godzinach 
rannych pozostawiła w swoim mieszka­
niu Katarzynę Rzepkę, a sama udała się 
na tang do Mysłowic. Katarzyna sikradla 
w jej nieobecności z miesżkania zł. 50 
oraz bieliznę.
X W CIEMNOŚCIACH PIWNICY. Mar- 
ja Wiecheć (Kowalska 4 w Sosnowcu) 
służąca u Graj cera Lejzo.ra, zameldowa­
ła, że czeladnik krawiecki Icek Rusinek 
lat 21, z Zawiercia, zatrudniony u Grau- 
era, dokonał na niej defloiramcji w cza­
sie gdy ta udała się do piwnicy po wę­
giel. Sprawca aresztowany.
X 100 ZŁ. ZA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ. 
W dniu 15 czerwca rb. przejeżdżał uli­
cami Czeladzi szofer Piotr Gaik, za­
mieszkały w Sosnowcu (Tabeliia 2). W 
trakcie tego pirzechoidziła ulicą 40-let- 
nia Czeirkawska Teofila (Czeladź, Wę- 
groda 67), a nie słysząc ostrzegawczych 
sygnałów, których Gaik nie dawał, do­
stała się pod auto, doznając cięż­
kich obrażeń. Sąd rozpatrując tę spra­
wę w dniu 15 bm., nakłonił Gaika do zą 
płacenia żądanych przez Czerkawską 
100 zł. jako zwrot kosztów za lećze.nie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
„Czyn“ w Sosnowcu: Zawiadomienia 

o balach zamieszcza nasza Administra- 
i ста. та1<с> nłatuc

Tydzień dziecka
/■ “■ W NIEMCACH.

Z inicjatywy Komitetu pomocy 
ciorn najbiedniejszym w Niemcach 
stało zorganizowane „Święto dziecka1' 
W niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 8 raill 
uformował się przy szkole liczmy pocj^ 
dzieci szkolnych i harcerstwa z 01Fkic 
strą kopalnianą na czele. Pochód zaijy 
kały dzieci miejscowej ochronki, USa 
dowione na udekorowanych zelenią, 
kwiatami drabiniastych wozach. 
wozach przybite były liczne transparej. 
ty, między któremi uwagę zwracały 
„Kochając własne, nie zapominajmy j 
innych, dzieciach. „Wychowujemy 
dzieci na dzielnych obywatela kraju“ i[(

Po mszy św. i pięknem przemówieniu' 
do rodziców i dzieci księdza proboszcza 
Krzyżanowskiego, dzieci w pochodzie 
doszły do kopalni Kazimierz, skąd roze­
szły się clo domów.

O godz. 3 popołudmiiu odbyła się. w 
parku na Niemcach bezpłatna zabaw; 
dla dzieci. Dzieci ustawione Czwórkami 
z 4-ma trębaczami na czele, obeszły 
park dookoła, poczem otrzymały po( 
wieczorek, składającym się z rogaliku, 
owoców i cukierków. Porcyj rozdano i 
górą 1000. Mimo wielkiej ilości młodo- 
olanych „gości“ podczas wydawania 
podwieczorku, jak również i po'dcz.as za­
bawy w parku porządek panował -wzo­
rowy.

Dzieci, rozbite na kilka grup, pod kit 
rumkieim harceirzy i harcerek oraz miej­
scowych pań i panów przy dźwiękach 
orkiestry kopalnianej, bawiły się weso­
ło w różne gry. Zabawie dzieci przyglą. 
dali się licznie zgromadzeni rodzice i c 
rośli. „Świętu dziecka" sprzyjała piękna 
pogoda, co podniosło jeszcze radosny, 
serdeczny nastrój. Dziatwa rozbawiona 
i zadowolona opuszczała park, prosząc 
organizatorki o powtarzanie jaiknajczęś- 
ciej takiego „święta“.

W CZELADZI.
Zbiórką uliczna, Uirządzona w ub. nie 

dzielę, przyniosła 114 zł. 17 gr. doichodn. 
Oprócz tego postanowiono urządzić 
zbiórkę, na listy, na którem będą zbie­
rać datki osoby do tego upoważnione.

X NIE ŁAMAĆ DRZEWEK! Jakób Ki­
ta, zamieszkały w Czeladzi, posadził na 
swoim placu kilka drzewek. Nie podo­
bało się to sąsiadowi Kity, Janowi Klu­
sce, który wszystkie drzewka powyry 
w-al i połamał, twierdząc, że zostały pO' 
sadzone na jego placu. Za niszczenie 
drzewek Kluska został skazany przez 
Sąd pokoju na 20 zł. grzywny.
X ZAJĄC NA UL. W CZELADZI. One 
gdaj na ul. Szpitalnej w Czeladzi poka­
zał się zając, który został schwytany 
przez posterunkowego policji, a pomie- 
waż sezon na bicie zajęcy przypada do­
piero na dzień 31 października, zając u- 
niknął śmierci i został wyusizcz-ouy 
połę, chwaląc sobie tak mądrą ustawę-

AMATOR SIANA. Przejeżdżające® 
ulicą Dębową Klemensowi Pałce, siki* 
z furmanki wiązkę siana 18-letni Ta­
deusz Czerwiik z Niwki, kilkakrotnie 
towany w kronikach- policyjnych, Sąo 
pokoju skazał Czierwika na miesiąc a- 
resztu z zawieszeniem wykonania kai1}' 

' GŁOŚNY WRÓG PRZEPISÓW SANI' 
TARNYCH! Współwłaścicielka do»« 
prizy ul. Śląskiej 21 w Sosnowcu, Sta®' 
sława Kowalik, niewiele robiła sobie 1 
zarządzeń, mających na celu utray®8' 
nie porządków sanitarnych. Wreszcie li 
tyskiwania lokatorów doszły do wla®) 
policyjnej. Przybyły do posesji pr^ 
dowiniik policji wezwał oporną wla®3 
cielkę za dośćucizyinienia pirzejpuso© 
niitąrńyim i zarządzenia zasypania o, 
łów, z których dobywająca się 
wprost uniemożliwiała dostęp lokatoro 
clo ich mieszkań. Kowalikowa je®11 
nietylko nie usłuchała wezwania P1Z^ 
downika, lecz obsypała go s-tekie® 
belg. Odsiedzi za to pięć dni aresztu 
wyroku sądu pokoju.

NIEFORTUNNI METALOWCY. 
szkańcy Sosnowca: 18-leitmi Stefan 
rzec (Robotnicza 10) i 20-letni Stefan 
lais (Konstantynowska 25), zostali 
10 lipc-a rb. o godz. 5 rano prz5’cn"-( 
ceni pirzez stróża huty Katarzyn3, 
chwili, kiedy po wyjęciu siatki d'1'1* 
nej z okna, usiłowali dokonać kra 

. ży odlewów me alowych. Sąd Р01^0',1^| 
Soiśhctweu -Wymierzył młoidocianyn1 
dzićjom karę trzech-miesięcznego 8 ■ 
t1’,. 7nwiwT:. ipr. jm .wykonanie ka-r.'
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I Iow. przyjaGół narGerstwa
W BĘDZINIE.

\V sali ochrony na górze Zamkowej
Będzinie odbyło się ogólne doroc-zne | 

zebranie członków Tow. przyjaciół har- ! 
cerstwa polskiego. Obrady zagaił, a na­
depnie przewodniczył zebraniu p. F. 
Żebrowski, sekretarzował p. T. Bartnik. 
Z odczytanego sprawozdania wynika, iż 

10gól Tow. cieszy się poparciem spole- 
.•zeństwa, bowiem liczy około 60 stałych 
złonków. Dla drużyny harcerskiej rok 

ubiegły nie był nadzwyczaj pomyślny, 
.kutkiem bowiem szeregu niepomyśl­
nych okoliczności, a przedeiwsżystkiem 
/powodu braku odpowiedniego lokalu, 
drużyna nie mogła się należycie rozwi­
jać, ' a nawet stan liczebny nieco się 
'mniejszył. Natomiast pod względem za­
opatrzenia drużyny i powiększenia in- 
wontarza, stosunki znacznie się popra­
wiły-

jNa miejsce drużynowego Stanka po­
wołano p. Madejskiego. Opiekunem dru­
żyny został p. T. Bartnik. Drużyna 
wkrótce ma otrzymać odpowiedni lokal 
i wtedy niewątpliwie sytuacja ulegnie 
korzystnej zmianie, mając bowiem moż- ■ 
ność zbieiran-ia się i prowadzenia wszel­
kiego rodzaju gier, zabaw i ćwiczeń, 
młodzież chętnie będzie wstępowała w 
szeregi harcerstwa.

Jest rzeczą jasną, iż młodzież bez po­
parcia starszego pokolenia nic nie zrobi 
i dlatego też Tow. przyjaciół harcerstwa 
winno grupować w swem gronie wszyst­
kich ludzi, którym dobro młodzieży i 
przyszłość kraju leży na sercu. Aby u- 
la-twić wstępowanie do Tow. przyjmo­
wania członków podjęła się p. Bartni- 
kowa, w której księgarni przy ul. Są- 
czewskiej można się zapisywać na człon­
ków oraz otrzymywać wszelkie w tej 
sprawie informacje.

Na zakończenie zebrania dokonano 
wyboru nowego zarządu. Wybrani zo­
stali pp. dr. Walewska, dyr. Pawłow­
ska, Bartpikowa, Klimaszewska, F. Że­
browski, J. Czapla, Rabczyński i Pogo­
rzelski.

Na tern posiedzenie zakończono.

ŻEBRAK - JUBILER. ŻO-lotni włóczę­
ga Wojciech Szafrański, zbierając jał­
mużnę w Modrzęjowie. kradł co mu 
wpa-dło pod rękę, nie ga.rdsz.il jednak 
również przedmiotami kosztowniejszemi. 
Wszedłszy do mieszkania Stefanji .Mro­
wieć, skraclł leżący na stole zegarek. 
Przytrzymany przez policję Szafrański 
tlomaczyl się naiwnie, że zegarek otrzy­
mał od dziecka Mrowcowej... w prezen­
cie. Złodzieja sąd pokoju skazał na dwa 
tygodnie aresztu.

SMĘTEK — ŁAMIPŁOTEM. Kacper 
Smętek, łat 55, z Józefowa, W d.niu 17 
lipca rb. w przystępie dobrego humoru 
począł awanturować się w Zagórzu z 
Przechoduiam-i i łamać przydrożne plo­
ty. nie szczędząc też obelg policjantom, 
chcącym go uspokoić. Temperament 
Smętka uspokoi zapewne dw-utygodinio- 
"У areszt, na który skazał go sąd po­
koju w Sosnowcu.

AWANTURNICZA NIEWIASTA. Zna
11 a na bruku sosnowieckim awanturnica
19-letnia  Władysława Piotrowska (Do~ 
?ra 2) 25 lipca rb. publicznie nawymy- 
■'d.a posterunkowemu, chcącemu ją za­
prowadzić do sędziego śledczego, dokąd 
wezwana została celem przesłuchania. 
jl'f Pokoju skazał Piotrowską n,a sieclm 

oni aresztu

DESKI TYLKO... 6 TYGODNI
ĘZIENIA. 17-letni Edward Jaworski, 

'nic'szkainiec ul. Szosowej w Niwce, za 
" c'in'*11 lipca rb. czterech dc­

li i ze. s^ac^u przy li-owobudującym się 
11,1 ynku szkoły w Niwce, skazany zo- 

Przez sąd pokoju w Sosnowcu na 
szesc tygodni więzienia.
• OSTROŻNIE Z EPITETAMI! W’ dniu 
rlzv'3Ca Г^’ I>a’łr°l policji pociągnął mię- 
uj tttnemi do odpowiedzialności 56-let- 
ł\0,n/° Kaźmie-rczakową (Sosnowiec, 
ule \ an^-n°'WsEa 15) za nieiprzestrzega- 
lart^1]21"^'8®'"’’ obowiązujących noszenie 
1 "есЦ;а L^P^t przy sprzedaży mięs.a 
°bdar 'o KaźtJ^rczakowa w uniesieniu 
Piteta' ■ a P^tcjattriów nieskromnemi e- 
tu г . h 00 odsiedzi siedm dni aresz- 

yroku sądu pokoju w Sosnowcu.

ńa)

l a. p. p.

Krwawy porachunek na Wafpiu.
Rozjuszony listonosz zabił jednego człowieka a drng ego zranił.

Ubiegłej nocy na Waripiu pod Bę­
dzinem odbyła się krwawa rozpra­
wa, która pociągnęła za sobą dwie 
ofiary.

Warpie, jak wiadomo, jest jedną 
z tych miejscowości, gdzie lokują się 

wszelkiego rodzaju męty 
społeczne i gdzie wieczorem lub w 
nocy niebezpiecznie jest pokazać się 
na ulicy.

Element tam zamieszkały posiada 
tego rodzaju instynkty, że gdy niema 
ofiar postronnych, urządza się roz­
prawy między „swemij aby tylko 

upoić się widokiem krwi 
i zaspokoić zwierzęce żądze.

Ostatni wypadek miał przebieg na­
stępujący.

O godzinie 3-ej w nocy wracało z 
Będzina na Waripie z libacji trzech 
listonoszów urzędu pocztowego w 
Będzinie, mianowicie Jan Blicharski, 
Józef Ziernicki i Michał Oruba. To­
warzystwo było w doskonałych hu­
morach i kiedy znalazło się

przed bramą domu 
przez nich zamieszkałego przy ulicy i 
Wapiennej 16, podchmieleni po- | 
cztowcy ujrzeli dwie prostytutki, j 
również chcące dostać się do lego do- | 
mu. Wtedy jeden z nich, Jan Blichar- * 
ski wyjął rewolwer i, uderzywszy ! 
nim jedną z dziewczyn,

wszczął z nią awanturę.
Powstał oczywista krzyk i harmider, ; 
a napadnięta dziewczyna zaczęła | 
wzywać na pomoc swego kochanka, 
zamieszkałego w tymże domu, nie­
jakiego Piotra Chmielewskiego, ma­
jącego pseudonim Lutek, znanego 
opryszka, który został

niedawno zwolniony z więzienia.
Na krzyk prostytutki z okna sute-

kroniki zawiareii,
X OSOBISTE. W ub. niedzielę firma 
„Krawczyk i S-ka“ obchodziła jubileusz 
50-lein-iej pracy jednego ze swych dłu­
goletnich współ pracowników, p. Figla. 
Na wspólnej biesiacliziie w siedzibie T-wa 
śpiew. „Lutnia“, współwłaściciel fabryki 
p. K. Krawczyk w przemówieniu swem 
scharakteryzował 50-letn-ią pracę jubi­
lata, podnosząc jej wydajność i sumien­
ność i życząc dalszych jubileuszów. 
Wzruszony jubilat podziękował w~ krót­
kich słowach star-opolsikiem „Bóg za­
płać“.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU. Za­
wierciański oddział P. Z. Z. P. P. i H„ od 
9 lat istniejący na terenie Zawiercia, w 
dniu 25 bm. poświęca sztandar związko­
wy, rozpoczynając uroczystość zbioro­
wym pochodem z Domu ludowego T. A. 
Z. do kościoła o godz. 9 i pół rano. Po 
ceremonji kościelnej odbędzie się uro­
czyste posiedzenie, przemówienia dele­
gatów i wbijanie gwoździ pamiątko­
wych. Zaproszeni są przedstawiciele 
miejscowych władz państwowych, sto­
warzyszeń zawodowych oraz dyrekcje 
zakładów przemysłowych. Związkow­
ców zobowiązuje się, a sympatyków za­
prasza się O wzięcie udziału w tej pa­
miątkowej uroczystości. Wspólny obiad 
w sali kasyna urzędników fabryki „E. 
Erbe“ zakończy ten doniosły dla ruchu 
za wodo w ego moment.

X OTWARCIE KURSÓW DOKSZTAŁ­
CAJĄCYCH. W obecności ks. kan. Zien­
tary, prezydenta miasta p. Klepy i in­
spektora p. Kucharczyka otwarte zosta­
ły w dniu 1.7 bm. kursy dokształcające 
dla młodzieży, pracującej w rzemiosłach 
i przemyśle. Kursy mieszczą, się w szko­
le nr. 2. Magistrat wydał odezwę, wzy­
wającą do obowiązkowego uczęszczania 
na kursy.

X Z POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA. Dzisiaj o godz. 4,50 p-opoł. 
szkole nr. 2 delegatka centrali 
p. Mar ja Hryniewiczów a wygłosi odczyt 
propagandowy o kolach młodzieży Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, ilustrowany 
przezroczami. Na zebraniu zarządu od­
działu tutejszego P. C. K. w dniu 17 bm. 
oprócz spraw bieżących omawiano spra­
wę budowy zakładu położniczego. Zna­
mieniem jest, że zarząd Okręgu kielec­
kiego. pomimo przypomnień, nie nade­

w
P. C. K, I

ryny wyskoczył Chmielewski i zbli­
żył się do Blicharskiego, a ten,mając 
dawne porachunki z opryszkiem, bez 
namysłu strzelił cło niego. Widoczn e 
strzał nie był śmiertelny, gdyż włun.e 
lewski nie u.padł widząc jednakże 
jaki cła ót sprawa przybral i, 

począł uciekać.
Blicharskiemu to nie wystarczyło, 
bowiem do uciekającego dał jeszcze 
k;lka strzałów, w następstwie czego 
Chmielewski w odległości 30 kmków 
cl miejsca zajścia
runął na ziemię i wkrótce zanirł.

Rozwścieczony Blicharsiki, posta­
nowił przy sposobności rozprawie się 
także z drugim przeciwnikiem, nie ja­
kim Janem Adolfem, kolegą Chmie­
lewskiego. Mianowicie, kiedy na 
odgłos strzałów wybiegi na ulicę 
Adolf, Blicharski strzelił doń, mie­
rząc w głowę.

Kuła przebiła usta
i utkwiła gozieś w tylnej częśń ja­
my ustnej ‘ub w kręgosłupie. Niewąt­
pliwie rozjuszony listonosz byłby da­
lej prowadził posiew śmierci, lecz 

brakło mu kul,
a jednocześnie przybyła na miejsce 
zaalarmowana strzałami policja, któ­
ra rozbroiła Blicharskiego, poczem 
zabójcę odprowadzono do komisarja- 
tu, rannego Adolfa przewieziono do 
szpitala powiatowego, a
zwłoki Chmielewskiego do kostnicy. 

Wypadek ten nawet na Warpiu. 
gdzie widok krwi lub trupów nie na­
leży do rzadkości; wywołał silne po­
ruszenie, co nie wyklucza, iż za kilka 
dni znów możemy być świadkami a- 
nalogićżnego zajścia.

Blicharskiego oczywista aresztowa­
no.

słał dotychczas w ciągu 5 miesięcy świa­
dectw dla słuchaczek kursów sanitar­
nych.

X „TYDZIEŃ DZIECKA“. W trzecim 
dniu „Tygodnia dziecka“ tj. we wtorek 
17 bm. poświęconym wychowaniu fizy­
cznemu młodzieży, na boisku T. A. Z. 
odbyły się ćwiczenia i popisy gimnasty­
czne uczniów i uczenie szkól powszech­
nych pod kierownictwem p. Hermana. 
Wieczorem tegoż dnia w Domu ludowym 
przy pełnej sali słuchaczy wykłady o 
wychowaniu fizycznem wygłosili pp.: 
prezydent Kłepa i Herman.

X WYSTAWA REGJONALNA. Pod 
przewodnictwem prezydenta odbyło się 
posiedzenie komitetu w sprawie wysta­
wy regjonalnej w Kielcach. Opracowa­
nia historycznej monografii Zawiercia 
podjęli się ks. kan. Zientara oraz p. J. 
Miciński. Dział szkolnictwa opracowa­
ny będzie przez p. inspektora Kuchar­
czyka i p. prof. Piotrowskiego. Nad ar- 
tysitycznem ujęciem eksponatów praco­
wać będą profesorowie Dowmunt, Mar­

li c-izewski i Jaskólski. Budynki, drogi i 
l mosty objął inż. Kleczkowski, inne dzia­

ły powierzono kierownikom wydziałów 
Magistratu. Dane o przemyśle miejsco­
wym dostarczy p. dyr. Czerwiński. Kie­
rownictwo prac powierzono p. inż. So­
wińskiemu.

X ZEBRANIE W „LUTNI“. Podana 
j przez nas w ubiegłym tygodniu wiado- 
] mość o zebraniu mającem się odbyć 22 
! bm. w lokalu „Lutni“, oparta została na 
i' błędnej informacji. Zebranie to będzie 
’ zebraniem T-wa „Przyszłość“.
i X PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHO­

WY. Otrzymujemy pismo następujące: 
Jako prefekt gimnazjum p. H. Malczew­
skiej oraz gimnazjum męskiego w Za- 

, wierc-iu czuję się w obowiązku sprosto- 
wać notatkę zamieszczoną w „Kurjerze 
Zachodnim“ z dnia 14 bm. pt. „Echa Kon 

Podana w tej
jedyną pielgrzym­

kę z Zawiercia tworzyły uczenice gim­
nazjum p. H. Malczewskiej, o tyle jest 
nieścisłą, iż wztejże pielgrzymce brały 
udział również dwie najstarsze klasy 
gimnazjum męskiego. Pielgrzymka ta 
odbyła się z mej inicjatywy i pod mo- 
jeni oso-bistem przewodniictwcm. — Ks. 
St. Banas,iński, prefekt.

g r eis -u E u c li-a-r у>s t у czn e go '. 
nota tce w iaclomoeć.iż

Kronika Olka»*.
X NA CZEŚĆ ZASŁUŻONYCH. Pod 
przewodnictwem burmistrza, inż. Star- 
kiewicza, odbyło się zebranie przedsta­
wicieli miejscowej inteligencji wraz z 
członkami Związku akademików pow. 
Olkuskiego, celem uczczenia pamięci lu­
dzi zmarłych, którzy przez swą pracę 
państwową i społeczną położyli w Ol­
kuszu duże zasługi. Na c-ześć ich odbę­
dzie siię uroczysta aka.clemja, ufundowa­
na zostanie duża tablica z nazwiskami 

’ tych osób, oraz umieszczona biografja 
j w księdzę pamiątkowej. Ponadto oma­

wiany był projekt nazwania sal w no­
wej, mającej być budowaną szkole 
powiszechp. imieniem tych osób. Akade­
micy projektują urządzenie etypendjum 
imienia śp. śp. Minkiewicza, d-ra Bu- 
chowieckieigo, d-ra Opałskiego i ininych. 
Celem bliższego rozpatrzenia projektów 
odbędzie się w najbliższych dniach po­
siedzenie ścisłego komitetu.

X ŻÓŁWIM KROKIEM. Przygotowania 
do remontu gminy, popularnie zwanego 
ratuszem w Sławkowie, szły b. wolno. 
Zgromadzono materjał, ustawiono rusz­
towania, rozpoczęto robotę i na tern sta­
nęło. Nikt nie zna powodu, dla którego 
remont przerwa« o.

X STACJA KOPULACYJNA W WOLI 
LIBERTOWSKIEJ. Dr. weteryiiarji, p 
J. Lubczyński, wyjechał z ramienia Sej­
miku olkuskiego do państw, stadniny o- 
gierów do Bogusławie, celem sprowa­
dzenia 5 ogierów na założenie stacji ko­
pulacyjnej w sejmikowym folwarku w 
Woli Libe.rtowskiej. Dotychczas stacja 
kopulacyjna w Woli Libertowsikiej po­
siadała 2 ogiery, co okazało się ilością 
niedostateczną..

X POSIEDZENIE SEJMIKU. 26 bm. od­
będzie się posiedzenie Sejmiku pow. Ol­
kuskiego z porządkiem dziennym: spra­
wozdanie z prac Wydziału pow. za rok 
1927 i I półrocze 1928 r„ sprawozdanie 
i wnioski komisji rewizyjnej, sprawo­
zdanie z wykonania budżetu za 1927 r., 
sprawa kredytów inwestycyjnych i kon­
wersja pożyczek zaciągniętych na budo­
wę drogi Olkusz—Ojców i inne,

X WYSTĘPY MŁODEGO RECYDYW! 
STY - ZŁODZIEJA W OLKUSZU. 2 
Charsznicy, pow. Miechowskiego, przy­
jechał przed kilku dniami popołudniu 
do Olkusza Marjan Wielecki, lat 18 i 
widząc w jedpeni z mieszkań przy ul. 3 
Maja okna przysłonięte, wszedł na ko­
rytarz i udając znajomego właściciela 
mieszkania, dość odważnie zapukał do 
drzwi. Z mieszkania nikt się nie ode­
zwał, lecz z sąsiedniej izby wyszła ja­
kaś kobiecina.

— Pan pewno do p. Lorka?
— A tak — odparł skwapliwie Wio 

lecki.
— Kiedy go w domu niema — infor­

muje usłużna kobiecina — powróci do­
piero wieczorem, tymczasem może pan 
poczekać na schodach.

Wkrótce kobiecina wyszła z kozą' na 
pole, a młodzieniec otwarł wytrychem 
drzwi do mieszkania, zabrał pościel i 
inne drobiazgi. Zaniósł to wszystko do 
pobliskiego lasu na „Paikuskę“. Tam 
przesypał pierze do worka, poszwy wy­
rzucił i z pierzem powrócił na stację ce­
lem wywiezienia łupu z Olkusza.

Na stacji byli jednak policjanci, więc 
zdobycz ukrył po dirugiej stronie stacji 
pod rampą. Tymczasem ktoś zauważył 
tłomok i zameldował o tem policjantowi. 
Poczęła się obserwacja: policjant pilno­
wał, kto się zgłosi po tłomok, Złodziej 
zaś z ukrycia obserwował policjanta.

leszcie policjant zdecydował się za­
brać pierze na posterunek, nie mając 
więcej czasu na obserwację. Złodziej się 
speszył takim obrotem sprawy „wziął 
nogi za pas” i powędrował do Kosmo- 
lowa.

Rano drugiego dnia posterunek ko- 
sm-olowski przyprowadził młodzieńca na 
posterunek olkuski; mlodzieniiec ten zła­
pany był na kradzieży w K-csmołowie. 
Sprytny policjant wziął go na spytki. 
Przyznał on się do kradzieży w domu 
Lorka. Młody Wielecki pochodzący z 

i inteligentniejszej rodziny z Miechów- 
I skiego, jest notorycznym złodziejem.

JUŻ PRÓBOWAŁA.
— Mój nowy kapelusz nie podoba się pa 

nu, wobec tego możesz go wziąć sobie. Ma- 
I rysiu.
I ,— Dziękuję pani, ale kiedy mnie w nim

ga.rdsz.il
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PALTADAMSKIE £
KURSY

tæ
Kupno i sprzedaż.

pokój umehlowany do wyn»lëcî7ôd
■ I-go października. Sosnowiec:, Pj> 
sudzkiego 46 m. 16. 5322-2

jesienne i zimowe

wieczorowe języka francuskiego 
T-WA ALLIANCE FRANÇAISE
W KATOWICACH I KRÓLEWSKIEJ-HUCIE 

POCZĄTEK DN. 1 PAŹDZIERNIKA RB.
Zapisy: KATOWICE, ul. 3 Maja 23, I piętro, w godzi­

nach 6 do 8-ej wieczorem z wyjątkiem soboty. 
KRÓLEWSKA - HUTA, Dyrekcja Skarboferme, 
pokój 88

OPŁATA MIESIĘCZNA ZA KURS
5110

1 ZŁ.

f
k

wypadanie, łupież, 
EllJuuUfi łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa“ i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe“, 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277

Mecie różne oiurze, Bredetisy, oto­
many moBietowe dywanikowe w 

różnyeh kolorach kozetki materace 
własnego wyrobu za gotówkę i na 
raty. Sosnowiec-Pogoń ulica Nowo- 
pogońska 17, Bracia Antczak 4898-y 
Samochód 4 osobowy do sprzeda­

nia. Załężów kolo Katowic ul. 
Wojciechowskiego 74 Wiktor Benisz.

53 H 
poszuku.e się placu od sou ao out) 
-> prętów w okolicy Sosnowca. Zgła­
szać się do Spółdzielni Kredytowej 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu 
ul. Dęblińska 5 tej, 10-74 5333-2
Pomidory, tnaichew z nemi 1 inne 

warzywa spriedaje Wiejska 12, 
ogród. 5326
Dwa łóżka żelazne do~sprzedanla.

Wiadomość Będzin ul. Sąszew- 
ska dom banka Handlowego u. M. 
Karszowej. ______ 5328

I Posady i prace, I

| Zgubione dokumenty. I

Ą bram Guterman, zgubił kartę““pj? 
™ wołania wydaną PKU. Sosno­
wiec. 5301-3
Dawel Słodczyk »gubił książkę wo| 
* sitową wydaną prze» PKU. S03, 
nowiec. 5288-3 '
ygubiono dowód kole|owy Nr736f7j 
" wydany prze» Dyrekcję Warszaw­
ską tta imię Feliksa Ślusarka. 5132.2 
|~Jnia 18 wrześaia skradziono patent 
E* Ili feategorji na sprzedaż mlęsa 
wydany ptzez Urząd skarbowy gęj 
dżin na nazwisko Paś |an. 5320 
Musiał Władysław zgubi! książę

Kasy Chorych wydaną przez kop, 
Stanisław, ______________ 5318 
| udwik Czernik zgubił portfel 

wierający pieniądze dowód oso­
bisty wydany prze» starostwo Będzin 
książkę wojskową wydaną pne! 
PKU. Sosnowiec, prawo jazdy sio- 
ferssiej Nr 580 i różne dosumanty. 
Łaskawy znalazca »wróci dokument/ 
a pieaiądze zatrzyma. 5310-2

Magazyn Bławatny

WACUW MIESZALSKI
Sosnowiec, 

Hele Rozwoju

V

»,

Choroby płuc!
w kolosalnym wyborze 

gatunków i fssonów

MODELE
poleca

„WAW
l-go Maja 21 

obok Sądu Okręgowego

ZAKŁADY DRUKARSKIE

W. „kfJEB MW U.
Sosnowiec, Dęblińska 1. ielel. 73

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
Pizy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwocmy, 
wtmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy aptecsne 
Idrogerje). Żądajcie tylko w ory- 

gmalnem opakowaniu apteki

A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno,

KOŁDRYS
kolosalny wybór 

Dogodne warunki płatności

Gstrreżerue rrzy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO­
GUTKIEM“ Gałeckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać slęna- 
śladownctw, uporczywie poleca­
nych w podobnem do naszego 

opakowaniuïofelaü Bzeźftiarsko-Mameaiarssi
FR. FOCHTMANA 

w Obrowie (iOr. na Hsüenie tłom 
własny tel. î-89

ykonywa; Pomniki, bigury, Grobow- 
cę> toczaki du ostrzenia narzędzi, 
bhCe ‘

MASŁO
POMORSKIE 5327 

rrP^iecaa E. Zieleniec 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju“. 

®®æ «BS ®S®S> ®®SS
«

ta- 
marmurowe, blaty umywalaio- 

we i kontuarowe 
betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie mozaikowe, 
trotuarowe, posadzki i słupy 

ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wcho 
dzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne.

C eny przystępne a nawet i ratami. 499! 7,

Dz iał 
kręgi 
płyty

1UUV

1 = dawniej -------- --- ~

Klio-Teatr „Udziałowy“
ff

j
I 
t 
h
R

potrzebna bufetowa znająca zawód 
4 restauracyjny zgłaszać się do ba- 
feta J1 klasy. óitOił-2
potrzebny pracownik fryzjerski od 
“ 1 października Sauczek Dąbrową 
3 Mała r> (18- t
putrzeOny zdolny czeiaania, rymer- 
* skl od zaraz. Władysław Gażst 
przy kop, „’Kazimierz".______ ó29p 3
KZucbarka z poleceniami szuka miej- 

sca. Łaskawe zgłoszenia do ad- 
mlnistracii pod Samodzielna 5330

Różne. I
Qplchrz murowany do wynajęcia. So» 

snowiec, Małachowskiego 2'2.
5524-2

Nauka i wychowanie. |

«----------—_ -------------

Koncesjonowane kurav kroju I szy­
cia Zabotowskiet. Przyjmuje 

zapisy na nowy knrs. Sosnowiec, Pił­
sudskiego 18 5252-4

Itaa
rjo wynajęcia wprost od gospoda- 
G* rza pokó| z telsfonem na trzecim 
plętrte w solidnym domu położonym 
w centrum miasta Sosnowca ku»hnia 
przedpokój i łazienka wspólne, lokal 
nadający się na pomieszczenie biura. 
Informacje telefoniczne 10-15 do 10-ej 
rano. 5328

Lokale. I

OGŁOSZENIE.
Wskutek przebudowy odcinka drogi

BĘDZIN-BOBROWNIKI w Grodźcu 
od dnia 20 września r.b. do 20 października ruch samochodo­
wy zostanie skierowany na drogę

WOJKOWICE - KOMOM - CZEŁADZ - BĘDZIN, 
ruch zaś kołowy konny — na drogę objazdową obok majątku 
„Grodziec“,

CM 
co 
ia

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Starosta: (—) J. Boxa.

Od czwartku 20 września r.b.

DZIEWECZKA Z PUDEŁKIEM"
w 10 aktach, 

Caolowy film najnowszej produkcji sowieckiej w wykonaniu najwybitniejszych 
srt. Moskiewskiego Teatru Art, po rąz pierwszy ukazujący szczegóły zżycia 
dzisiejszej Rosji Sowieck Wyśmienita komedja na tle stosunków mieszkaniow.

komedja

ss

I

PALTA
MĘSKlEj 

Nim I na zamświenie B 
jesienne i zimowe

V
poleca

„WAW E L“
Sosnowiec, l-go Maja 21 
obok Sądu Okręgowego

BSC

Następny programWYROK BEZ SĄDU“
(Anetka u progu szczęścia)

Potężny dramat w 12 akt, W roli tyt. Harry Liedtke,

»

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub 2 przesyłką pocztową

3 Zł. 50
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 S5. 

Cena egzemplarza 20 jjrosssy.

45 .

60 .
25 .

CENY O G
Przed tekstem (Pierwsza strona) ze wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 69 gr.

W tekście.............................................  . ...

W tekście, w kronice ...... ■ ...

Za tekstem . . ..... . .6»

Nekrologi do 200 wierszy 50J tanie).
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustyir 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe, 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłO' 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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